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W iadomości zagraniczne.

H  o s a y  a i  
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  a j .  L i p c a ;  (st. st:) 

P r z e z  Ukaz  Gesarsfci do  kan to ru  d w o r u  z d,  
J 4 .  b.  m.  M a r s z a ł e k  d w o r u  X ż ę  Mikoł a j  D o łg ó -  
r u k o w  m i a n o w a n y  cz ło nk i e m tegoż- K a n t o r u .

W  czas i e-n i e szczęś l iwych  w y p a d k ó w p o l s k i e ­
go  pows tan i a ;  gdy  większa  część  m ł o d z i e ż y  t e ­
g o  n a r o d u  wpad ł a  była  w za ś l ep ien i e ,  d ą ź ą c d o  
u r  oj o n e j . n i e po  d łe g ł  o ś c i , z p o m i ę d z y n i e r z a d - 
k i ch  p r z yp ad kó w  c h w a le b n e g o  po św ię ce n i a  się 
dla p i awó j  Władzy , n a s t ęp u j ąc y  p os t ę pe k  ch o -  
r ą z t g o - C h o d ź k i  na- szczególnie j szą ,  z a s łu gu j e  
Uwagę.  P r zed  s a m e m  p o w s t a n i e m , C h o d ź ­
k o ,  p r z e p r o w a d z o n y  z  p u ł k u  s z l acheck i ego  
W s t opn iu  C h o rą ż e g o  d o  p u ł k u  - po l sk iego  u ł a ­
n ó w ,  w j edne j  z p i e r w s z y c h  b i t ew ,  dost a ł  się 
był  po w s t ańcom dó  n iewol i .  Ci ósf a tii i n i e  wąt ­
p i ąc ,  i ż -pe ł en  by ł  tego i  r e w o lu c y j n e g o  duc ha ,  
k tó r y m  zawsze  o dz na c za ł  s ię r o d z o n y  brat  jęcro 
z n a n y  p i s a r z ,  A d j u t a n t  G e n e r a ł a  L a fa ye t t e ,  
w 1 a r y zu ,  po dawa l i  n ru  na jko rzys tn i e j s ze  w a ­
r u n k i  dla wc i ą gn i e n i a  go  w sw o je  s zer egi .  
•Leczj Cho rąży ,  C h o d ź k o  ze  w z ga rd ą  o d rz u c i ł  
tak wszystkie  ich ob i e t n i c e ,  j ako i pog ró żk i ,  
Ktorejm póź n i e j  s t a r ano  s i ę . go do zd ra d y  p r z y ­
n a g l ą ,  o świadcza j ąc ,  iż n i gdy  n i e n a r u s ź y  p rzy .  
aręgt danej, ,  n a  w ierność  p . r awemu  M o n a r s z e , .

d o  której  go  z a r ó w n o  h o n o r  jak i w dz i ęc zn ość  
p r z yw ią z u j e .  J e m u  b o w i e m  w in i e n  w y c h o w a ­
n i e ,  j e d y n y  swój  dos t a t e k . - —- N .  P a n ,  z -p r zy -  
j . e m n o ś c i ą d o w i e d z i a w s z y  się o  t akow ym c h w a ­
l e b n y m  p o s t ę p k u  C h o r ą ż e g o  C h od źk i , -  r o z k a ­
zał  p r ze j i r o wad z i ć ’ go  do  p u łk u  u ł a n ó w  gwar -  
dyi  i o zdob i e  o rde r e m-  S, W ł o d z i m i e r z a -  4tej  
klassy.-

W  1'o c f t ’f i-  
Z  R z y m u ,  dn i a  26. L ip c a ;

(^Gazeta Pow szechna . ) ' —» N i e d o b ó r  s k a r b u J 
c o d z i e n n i e  s i ę .  p ow ięk sza .  Po ży cz k a  K lę c i a  
P i o m b i n o  K a p i t u l e  Sgo P io t r a  z r o b i o n a ,  w y­
s t a r czy ł a  l e d w i e  na  m o m e n t a l n e  za s i l en i e ,  
2 ‘da j e  s ię ,  źe  M o n o p o l  na  ry b y  so l o n e ,  z któ* 
r e g o  r o c z n y  d o c h ó d  w yn os i ć  m i a ł  50,000 sfcu- 
d o w ,  z w y p ł a c e n i e m  p o p r z e d n i e m  za rok  
p i e r w s z y , . n i e p r z y jd z i e  d o  skutku ,  dla u s z c z e r ­
bku  s t ąd w y n ik a j ą c e g o ;  p o n i e w a ż  p o sp ó l s tw o  
po w ię k sz e j  części  t ego  r o dz a ju  r y b a m i  żyjące ,  
p r z y  sob i e  j e  n o s i ,  z n i e w o j o n e b y  b y ło  w g a ­
t u n k u  t ak im go p o b i e r a ć ,  w j a k i m b y  go  M o ­
n op o l i s t a  d os t a r cz a ł .  W y n i k a j ą c e ’ 6tąd c h o ­
r o b y ,  z u b b ż e n i e  p r z ek u j i n i a r z y  t ym h a n d l e m  
s i ę t r udn i ących - ,  o p i e r a ł y b y  6ię m o ż e  za b a r ­
d z o  z y s k o m  p r z e d s i ę b i e r t ó w ;  j e d n a k ż e  p r z ed -  
s t awierf ia  A n g l i i ,  k tór e jby  h a n d e l  b a r d z o  n a  
t e m  s z k o d o w a ł ,  o b a w a  p o d w y ż s z e n i a  cła n a  
k o n o p i e ,  k o r ę ,  j e d w a b  i i n n e  z pa ńs tw a  Ko­
śc ie lnego  do A n g l i i  wychodzące towary,.po*
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- w o d u ją  r z ąd  t u t e j s zy  d o  o d s t ą p i e n i a  o d  t e go  
. z am ia ru .  Z e  wszys tk i ch  . p r o w in c y i  n ad se ł a -  
n o  f>rti-śby k u . p o n i e c h a n i u  t ego  z a m i a r u  z m i e ­
r za j ące .  M o n s i g n o r  Capacc in i .  oś w ja d c z y ł  s i ę  
lakze p r z ec i w k o  t ę t n u ,  p r z e t o  o d e s ł a ł  n a ko -  
n i e c  r z ąd  t en  p r o j e k t  do  d e c y z y i  w y d z i a łu  

. h a n d l o w e g o ,  i n ik t  . już  niew.ątpi  o  o d r z u c e ­
n iu  tak n i e s z c z ę s n e g o  . p r z e d s i ę w z i ę c i a .  M ó ­
w i ą  j. dn a k ź e  n a  n ie szczę śc i e . ,  o i n n y m  m o ­
n o p o l u ,  o b c i ą ż a j ą c y m  -więcej  ki a ss ę  m o ż n i e j ­
s z y ch ,  l o j e s f ,  o. w y d z i e r ż a w i e n i u  p r aw a  s p r z e ­
d a w a n i a  m i ę s a  w pańs tw i e -K ośc i e !  n e m .  Z r e ­
s z t ą  p r z y p i s a ć  - m u s i m y  n i e d o b ó r  s k a r b o w y ,  
r a cze j  n i e r z ą d o w i  f i n a n s o w e m u ,   ̂n  i żel i  n i e ­
dos t a tkow i  ź r ó d e ł .

Z  M o  d e n y ,  , d n i a  . 2 1. L ip ca .
N ie s zcz ę ś l i wy  R iccy  o d n i ó s ł  d n i a  19. t. rn. 

ka r ę  ś rn t er c i .  ' G d y  i n u  t resc  d e k r e t u  ś m ie r c i  
p r z e c z y t a n o ,  tw ie r dz i ł  n i e u s t a n n i e ,  ź e  n a  
w ie lką  karę  z a s ł uży ł .  N a p i s a ł  j e s z c z e  p r z e d  
śm ie r c i ą  list d o  M i n i s t r a ,  w k tó r ym  się s p r a ­
w cą  z b r o d u i  wy r aźn i e  .mianowa ł .  J .  K. M oś ć  
X i ą ź ę  zn ió s ł  kon f i skat ę  d ó b r  j e g o  ze  w z g l ę d u
n a  ł ami l i ą .

Z  N e . a p o l u ,  d n i a  18. L ipc a .
L i s t y  ze  S m y r n y  d o n o s z ą ,  źe  Su ł t an  c d  n i e ­

j a k i e g o  czasu  w b a r d z o  d o b r e m  p o r o z u m i e ­
n iu  jest z P o s ł e m  a n g i e l s k i m ,  tak d a l e c e ,  ź e  
d o  w ie lu  j e go  w n io s k ó w  6-ę p r zy chy l a , '  co 
w P e r a  b a r d z o  w ie lk i e  w r a ż e n i e  s p r aw u j e .  
D o m y ś l a j ą  s i ę  s t ą d ,  ź e  P o r t a  O t t o m a ń s k a  
z m i e n i ć  mus i a ł a  ..s.wą po l i t yk ę  w z g l ę d e m  A n ­
gli i  i u w a ż a  ś c i ś l e j s z e , z w ią zk i  z A n g l i ą ,  za 
p o t r z e b ę .  M o ż e  s ię Su l t an  s p o d z i e w a ,  ź e  m u  
s i ę  uda  p o ży cz k a  w A n g l i i , n a  w y p ł a c e n i e  
z a l e g ły c h  k o n t r y b u c y i ,  k tór e  d o t ą d  b a r d z o  
n i e r e g u l a r n i e  Ro6 sy i  w yp łaca ł .

Z  A n  k o  n y ,  d n i a  27. L ip c a .
P o d ł u g  u m o w y  w O s i m o  p o m i ę d z y  M on s i -  

g n o r e m  "G ra s s e l i n i  J  G e n e r a ł e m  C u b ie r e s ,  
p r z yb y ł - tu d n i a  25- <• rn. o d d z i a ł  d r a g o n ó w  
p o d  d o w ó d z t w e m  . R o tm i s t r z a  zos t a j ąc y ,  j e ­
d n a k  p o d  b e z p o ś r t d n i e m i  ro z k a z a m i  G e n e ­
rała  f r a n c u z k i e g o , —  S p o s t r z e ż o n o ,  że  n i e -  
n o s z ą  koka rdy ,  a ca ła  ich p o w i n n o ś ć  s ł u ż b o w a  
b ę d z i e  t o w a r z y s z e n i e  d y l i ż a n s o m . . —  .Z da j e  
s i ę ,  ź e  G e n e r a ł  C o b j e r e s  n i e z a w o d n i e  wyje-  
d z i e  do  F r a n c y i ; czy  to j e d n a k  na  w n i o s e k  
j ego,  l ub  w sku tek  od  w o ła n i a . s i ę  s t an i e ,  n i e ­
w ia d o m o .  —  P a n  B o n n e t  p o w r ó c i ł  z e  s w e g o  
pose l s twa  do  R o m a g n a  ; o p o d r ó ż y  j e g o  p r z e ­
c i eż  n i c  więce j  n i e s ły c h a c .

Cał a  o sad a  f r a nc u zk a  w A n k o n i e  wynos i  
2347 m o r sk i e g o  i l ą d o w e g o  ż o łn i e r z a .

N i d e r l a n d y , '
Z  H a g i ,  d n i a  4. S i e r pn i a .

N .  Kró l  powr óc i ł  wczo ra js ze j  n o c y  z  o b o z u ,  
— Rozk az em Królewskim z dn ia  23. z, m.  we­

z w a n o  z n o w u  m i e s z k a ń c ó w ,  aby  d o s t a w i l i  
k on i  p o d  w ozy  a m u n i c y j n e ;  na  p r o w i n c y ą  
p o ł u d n i o w ą  w y z n a c z o n o  t oo  kon i .

G a z e t a  h a n d l  o. w a u m ie śc i ł a  p i s m o  z Bre-  
d y  z d n i a  .1. t. m .  na s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i : „ C z y ­

h a j ą c  w d / i s i e j s z e j  g az e c i e  - d o n i e s i e n i e ,  ź e  
,w p o lu  s t o j ące  woj sko z r e s z i ą  d o  b o ju  z d a ­
ln y c h  wszys tk i ch  - o d d z i a ł ó w ,  w o g ó l n o ś c i  
2.70.Q00 w y n o s i ,  r o z u m i e l i ś m y ,  źe  to t yl ko 
c h e ł p l i w o ś ć  p o d o b n a  o w e j  belg i j sk ie j  u m i e ­
s zczane j  w gaze t ach  t a m e c z n y c h ,  która  z w y ­
kła p r z e s a d z a ć  l i c zb ę  si ły z b ro j n e j  sw eg o  k r a ­
j u ,  P o  o d e b r a n e j  w ia d o m o ś c i  ze  ź r ó d e ł  wia- 
r o g o d n y c h  p ok a z a ł o . s i ę  w r e s z c i e ,  ź e  woj sko  
n a s z e  zos t a j ą ce  n a  6 toj>ie w o j e n n e j ,  z  06ada-t 
m i  po  t w i e r d z a c h  i o c h o t n i k a m i  132,000  w y ­
n o s i ;  ź e  d r u g i e  p o w o ł a n i e  g w a r d y i  n a r o d o ­

w e j ,  która  o b e c n i e  tak u o r g a n i z o w a n a ,  źe  n a  
p i e r w s z e  z a w o ł a n i e  d o  bo ju  s t a n ą ć  m o ż e ,  l i ­
czy  4 0 ,0 0 0 ; i ź e  n a  każde  z a w o ł a n i e  100,000 
l a u d s z t u r m u  tnam y .  L i c z b a  o k r ę t ów  h a n d l o ­
w y c h ,  k tó r e b y  n a  p r z y p a d e k  wo j ny  u z b r o i ć  
m o ż n a  , w y n o s i ć . m o ż e  o ko ło  .100.

P r z e d w c z o r a j  u m a r ł  (u w s ę d z i w y m  w ie k u  
X i ą ź ę G a v r « ,  c z ło n e k  p i e r wsze j  I z b y ,  B y ł  
o n  u r o d z o n y m  B e l g j j c z y k i e m , a l e  z a w s z e  
w i e r n y m  K ro lo w i  H o l a n d y i .

P o d ł u g  n a j n o w s z y c h  w i a r o g o d n y c h  w i a d o ­
mo śc i  z L o n d y n u ,  n i e m a  p o d o b n o  j u ź  ko n -  
l e r e n c y a  ob s t aw ać  d łu że j  p r z y  n a l e g a n i u  n a  
Kr ó l a  ho l e n d e r sk i e g o . ,  aby  ,p r z y s t ą p i ł  d o  t r a­
ktatu 24 a r t y k u łó w ,  a z aw ar c i e  t r ak ta tu  p o m i ę ­
dzy  K r ó l e m  n a s z y m  i 5 m o c a r s tw a m i ,  b a r d z o  
p o c h l e b n e  n a d z i e j e  r o ku j e .

N .  P a n  w y z n a c z y ł  3000 z ł . ,  n a  p r z y o d z i a ­
n i e  i z a s i l an i e  t u t e j s zeg o  ubós tw a .

D n i a  wc zo r a j s zeg o  z a c h o r o w a ł y  tu na  c h o ­
l e r ę  2 o s o b y ,  1 u m a r ł a ;  w R o t t e r d a m i e  za ­
c h o r o w a ł o  .281 u m a r ł o  I I ,  w y z d r o w i a ło  5 ; 
w  S c h e v e n i n g e n  z a c h o r o w a ło - 19 ,  u m a r ł o  8 ,  
w y z d r o w i a ł o  5.

Z  B r u x e l l i ,  d n i a  3. S i e r p n i a .
W c z o r a j  p o w r ó c i ł  K ró l  w t o w ar zy s tw ie  

s w e g o  d o s t o jn e g o  b ra t a  X i ę c i a  S a c h s e n - K o -  
b u r g  d o  s t o l i cy ,  W  p ó ł  g o d z i n y  p ó ź n i e j  
p r z y j m o w a ł  na  pokojac-h d e p u t a c y ą  I z b y  h a n ­
d l o w e j  z A n t w e r p i i .

X ią źę  S a c h s e n - K o b u r g  w y je c h a ł  dz i ś  w to­
w a rz ys t w i e  s w y c h  sy n ó w  i ki l ku of i c e rów  w y ż ­
s z e g o  r z ę d u  d o  A n t w e r p i i ,  g d z i e  z a r az  po  
p r z y b y c i u  sw o je t n  za to kę  i r o b o t y  for tyf i ka­
c y j n e  o be j r z a ł .

S i r  R o b e r t  A d a i r  o d e b r a ł  w cz o ra j  w p o ł u ­
d n i e  d e p e s z e  p r z e z  n a d z w y c z a j n e g o  k u r y e r a  
z L o n d y n u ,  dla  k tó ry ch  w ie lk ie j  wagi  n a t y c h ­
mi a s t  u d a ł  s i ę  d o  p a ł ac u  K ró l e w sk i e g o ,  g d z i e  
p r z e s z ł ?  g o d z i n ę  b a w i ł ,  p o c z ę t a  z  P .  M e u l e -
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naere  u P os ła  f rancuzkiego  długą  miał  kon-  
f t r e nc y ą .

Min i s t e r  sp raw w ew nę t rzn ych  uw iad om i ł  
p rzez  t elegraf iczną d e p e s z ę ,  da towaną  z P a ­
ryża  d.  r .  S ie r pn ia ,  Prefek ta  d ep a r t a m e n tu  
p o ł n o c n e g o ,  źe Król  L e o p o l d  wyjedzie-d,  5. 
t. m. s Bruxel l i  do cF ra n c y i , -w której to p o ­
d róży w Catnbrai  nocow ać  b ę d z ie ,  6kąd uda 
6ię dnia 6. p rzez  St. Q u e n t i n  do Co rn p iegne ,  

Po mi ędz y  osadą ho lenderską  w Mastychcie  
i naszemi  wojskami w .Hochus to jącen i i ,  t rwa­
ją  ciągle par ł amentar skie k o m u n ik a c i e .  -Dnia 
31. z. m. przeszły nasze wojska-znow u na l e ­
wy b rzeg rzeki Maas.

D o n o s z ą  z okol ic  Mas t r ycb tu ,  źe Ad ju t an t  
G en e ra ła  Dibbets ,  P a n  v an  W i n te r ah of e n ,  
p rzepędz i !  całe p r ze d p o łu d n ie  dnia 28 z. tn. 
w g łównej  kwaterze G en e ra ła  M a g n a n ;  o  
przyczyn ie  tych od w ie d z in  n ie wi ed z ie ć ,  c z e ­
go się domyślać.

D n ia  23. o db ędz ie  Sąd na dzwycza jny  w N a ­
m u r  sessyą,  dla sądzenia  p r zya resz towanych  
tamże o s ó b ,  które należa ły  do  o d dz ia łu  B a ­
r o na  T o r n a c o .

P  o r t u g  a 7 i a.
Pie rwszy n u m e r  wy cho dz ące j  gazety w O -  

por to,  C h r o n i c a  C o n s t i t u t i o n a l ,  za wie- 
ra następujący u rzędowy raport  operacyi  wo­
jennej  wojsk D om  Pedra .

D n ia  7. L ipca  przybyła,f lota D o m  P ed r a  pod  
Vil la -do-Condę na  brzegi Portugal i i ,  i na ty ch­
miast  udał  się Vice - A dm ir a ł  w towarzystwie 
dwóch oficerów sztabowych na ro zp o zn an ie  
wybrzeża.  Nazajut rz  r ano o 9 godzinie  rozka­
zał Cesarz Jrnc wywiesić bande rę  królewską na 
okręcie „R a i nh a  da Por tugal ' 1, którą przywita­
n o  natychmiast  2 1 wystrzałami,  poczem wysłał 
Gesaiz dwóch Adju ta n tow  z kopią mani fes tu i 
proklamacyami  wydanemi  do na rodu  por tugal ­
skiego,  dla udzielenia takowych dowódzcy p u ł ­
kow emu  w V i l l a - d o - C o n d e  dając mu  sposo­
bność  rozs t r zygn ien ia ,  czyliby chciał  ochronić 
krwi portugalskiej  lub nie .  Ad ju tanc i  po w ró ­
cili z n i epomyś lną  odpowiedzią ,  a Cesarz roz ­
kazał  aby wyprawa wylądowała w miejscu przez  
n i ego  wyznaczonem.  Punkt  wylądowania  był  
z tego wzg lędu kor zys tnym,  źe na n im ża d n e­
go o p o r u  n ie po t rzebowano  się obawiać ,  i do-  
pomógł  wyprawie tyle, źe była w stanie odciąć 
n ieprzyjaciela od głównego punk tu  jego pozy-  
cyi. Wsku tek  takiego rozkazu "zajęły  nasze  o- 
kręty stanowisko na  brzegach pobliża MindeJlo,  
L ąd o w a n ie  rozpoczęło  się o 3. godz inie  i nie-  
dozna ło  najmniejszej  przeszkody ani  o po ru  ze 
s t rony nieprzyjaciół ,  Pat rol  kawaleryi ,  który 
się ledwie pokazał ,  uciekł  natychmiast  ustra-  
szony kilku wystrzałami karab inowemi ,  Ź o L

:nierze morscy  z 'brygady ’H r a b i e g o ’V i l l a -’F lor
n aj pierwsi wyskoczyli na ląd i zatknęl i  bandera 
D o n n y  M a r y n i a  owym brzegu.  Za ra z  no tem 
przybyli  wbród  Hrab ia  V i l l a -F lo r  i cały sztab 

j e g o ,  częsc s trzelców i batal ion morskich źoł-  
>nierzy praw.e-z wszystkimi oficerami na brzegi 

o r lugaln.  P o  wylądowaniu  wydał  G ene ra ł  
rozkazy na obstawienie s t r a ż y .—  Batalion 
st rzelców pod dowó dz tw em  Pu łkownika  Schwab 
bach obsadzi ł  wzgórza .góry , od której prosta 
id z ie -drpga do L e c a  Batalion -morskich żoł-  
meczy obsadź, i  Parafita a inn y  ibatal ion st rzel .

-cow Pedra  Ruiva.  — Porozstawiani  .żołnierze 
na  wzgórzach uważali  pi lnie na p o r u s z e n i a m i  
przyjaciela w L eca .  O  g o d z i n ie ó .  p rzed wie.  
czorem uskuteczn iono  już  całe wylądowanie i 
g łó w n e  s tanowiska zaję to,  a do go dz i ny  g-ój 
ukończyły się wszystkie .przedsięwzięcia te J  

•dnia z jak największem uk o n te n t o w an ie m  J.  C 
M ośc i ,  który wylądował nazajut rz  pod  okrzy­
kami wojska swego 1 ogrorhnój  massy ludu ze-  
wszą z n ę g  ego,  witającego swego wybawcę .  
Oddawszy  J C. Mość ochotn ikom chorągwied  
obej rzawszy biwaki,  rozkazał  im udać się w po- 

■chód,ku Pedr a  R u , Va ,  s t a w a j  sam na? czele 
J to lumny ,  3  ym manewrern zaszły owe wojska 
d r o gę  nieprzyjacielowi i -odcięły g o m d  opera !  
cyjnej jego hm, .  Skutek oczek iwany nastani ł-  

-gdyź wojska z Vi l l a -do ,Conde  ma szefów a l ic ^  
ł ą  n o c ,  1 da re mnie  usi łowały połączyć sie ze 
s .ojącemi w O p o n o  ; znalazłszy/ więc wszystkie
fńać d °  A e’ postanowiły się nakon iec  co- 
nąc do A m ar a n t e ,  a oddział  nieprzyjaciół  któ­

ry stał w L eca ,  przeszedł  o 2. z północy Du e-  
ro,  zmosł .powiększej  części most  za sobą i ob ­
sadził  wzgórze Villa Nova.  -  Korzystając ba­
ta l iony strzelców z tych ma new ró w  swych nie-
przyjaciół ,  udały się do -Oparto,  które to mia- 
sto zajęły nazajutrz o godzinie ,9. p rzed połu 
dn iem.  Po  wylądowaniu w i u n e m f i a d o Ę -  
szerm okrzykami ludu.  Cesarz zaś sam o p u ­
ścił z wojskiem P e d r a  Ru iva  i wszedł  około 
po łudn ia  do tegoż miasta. N iepod obn a  opisać 
zapału  1 radości któremi J.  C. Mość tu przyj- 
inowano .  _  Migueliści uszedłszy ze stanowi- 
ska pod Le c a  1 obsadziwszy wzgórza pod Villa-

zas statki wo jenne  1 korweta naprzeciw n im wy. 
s t awione ,  zniewoli ły ich do szybkiego opu sz ­
czenia tego miejsca;  a obie dywizye nasze p o ­
sunąwszy się nap rz ód ,  udały się pod okrzyka­
mi „ m e c h  żyje Krolowa D o n n a  Marya I I  i 
karta konstytucyjna" w pogoń  za n ieprzyjac ie­
l e m ,  który w n ieporządku największym na  
wszystkie st rony się rozproszył .  W  Oporto  za- 
me ldowało  się zaraz kilku oficerów i żo łn ie rzy 
Cesarzowi  1 oświadczyl i  w największem zaufa­
n i u  do na s ,  źe skorobyśmy tylko zaczęl i  atako-
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waó’ nieprzyjaciela na tychmiastby  oddziałami  
dq nas przechodzić  zaczął .  —  W y p u s z c z o n o  
wszystkich w ię źn ió w  o wy kroczenia po l i t yczne  
obwin ionych .  —  J. C. Mość  zaś powi tanym był  
od tutejszego Magistratu, w s tosownie  do tej u- 
roczystośc i  urządz on ych  pokojach, ,  a okrzyki  
ludu  „ D o n n a  Marya l i t . !:* „Karta konstytucyj ­
n a ! 11 „ O j f i e c  narodu !“ „ O d n o w ic i e l  wo lnośc i  
portugal skiej !" n i eustawały.  Gdy s i ę  cale to 
w ydarzen ie  r o z n i o s ł o ,  rozproszyła. s ię  wielka  
czę ść  wojska B o m  M i g u e l a , reszta przeszła na  
drugą  stronę rzeki D u er o  udając się do Carvei-  
ro.  T y m  to sposobem udało s i ę  w 48 go d z in  
w y p ę d z i ć  wszystko wojsko uzurpatora z pro-  
wi ncy i  Mi nho , ,  zabezp iec zy ć  O p o r t o , po ło ż y ć  
fundament ,  planu optracyi  wojennej  w p ó ł n o ­
cnej  Portugali i  i rozpocząć  obroty za cz ep n e  
ku po łud n i ow i  D u e r o ,  a wszystko to stało się  
b ez  utraty żołni erza.  Tak  p o m y ś ln e  wypadki  
są skutkiem s łusznośc i  sprawy naszej ,  o b e c n o ­
ści Cesarza,  j e g o  mądrych  rozporządzeń,  
przeds i ęwz ięć  n i eus t raszonego  wojaka naszego ,  
i s i lnej  p o m o c y  opini i  p u b l i c z n e j / 1

Taż  gazeta umieści ła  takie dekret nast ępują­
cej treśc i :

„ N a  mocy.  artykułu 145,  karty konstytucyj ­
nej  i w  im ien iu  Królowej  postanawiam jak na­
s t ępuje:  —  „Zawieszają się n i ek tóre formalno-  
ści bezp ieczeństwa  osob is tego  , dopóki  trwać 
będą  operacye w o je n n e ,  aby rychły p o ło żyć  
m o żn a  kon iec  uzurpacyi .“ —  W  pałacu w Por­
to dnia 10. „Lipca 1032.

(podp. )  D o m  P e d r o  , X-iążę Braganza;
I n n y m  dekretem mianowany  został  A n t o n i o  

P er n a nd es  de  Carvalho Prezesem na jwyższego  
sądu nadwornego .  —  Dalej  zal econo :. 1) aby  
ivszystkie oddz ia ły  pod  im ien i em ochotn ików  
rojal istów uorgan izowane ,  rozpuszczone  zosta­
ł y ;  2)  że  wszystkie pułki rnilicyi w-Kró les twi e  
Portugal i i  i Algarw-ii są rozpu szc zo ne ,  i że  im  
n i e w o l n o  bez  pozwo len ia  rządowego  g ro m a ­
dzić  s ię n a n o w o ;  3) aby wszystkie gminy,  o- 
w y c h  pu łków do d o m u  wracały,  jeżel i  n ieobcą  
Być uważane za b un to w ni kó w ;  4 )  że oficero­
wie ,  którzy po odebraniu w iadomośc i  tego roz­
kazu w  24 godz in  takowemu zadosyć  nieucz-y- 
nią,  pociągani  będą pod  sąd wo jen ny  i sądzen i  
jako bu n tow n icy .  Ostatni  dekret  mający 7.ar­
tykułów-, pos tanawia ,  aby u tw orz on ym  został  
korpus pod  nazwiski em „B ata l i ony  N a r o d o w e 1*, 
i e  wszyscy mieszkańcy od i 8 g o  do 5 ° g o  roku  
winn i  zaciągać s i ę  do tych ba ta l i onów,  prósz  
duchowieńs twa  i najpotrzebniejszych rzemie ­
ś lników;  £e żo ł ni erze  rozpuszczonych. rni l i cyi  
D o m  Migue la  tak ie  mają ws tępować  w szeregi

owych  ba ta l i onó w;  a,batal iony te i s tnieć  mają,  
dopok i  rząd Królowej  D o n n y  Maryi  uzna  tegp  
potrzebę.

Rozmaite wiadomościi.
B o  najznakomi tszych m ę ż ó w  nowszej  Polski ,  

należy poe ta  Jul ian Ursyti  N ie mc ew icz .  Przy­
padki życia robią go  s zcze gó l n i e  s ł aw ny m .  
B ył  przyjacielem Kościuszki ,  i z nim razem do­
stał się w niewolą  w bi twie pod Macie jowicami  
(d.  j i  Paźd.  r. J7.-940. 2  n i m także uwo ln ion y
przez  Cesarza Pawła w mieś .  Grudn iu  r. 17961, 
udał  s ię do S tanów Zje d n oc zo n yc h  A m e r y k i  
pó łnocne j  i był świadkiem czułej- s c e n y , gd y  
Kościuszko rzekłszy,  te s łowa : M y  dear fa ther ,
d o y o u  know not  your  s o n ? * )  rzucił  s i ę  w obję ­
cie  przyjaciela sw oje go  Wash ing tona  i - lo s  m u  
Polski  opowiedzia ł .  —  Znakomity poeta  l en  
bawi teraz w -L o n dy n ie  i pisze p o e z y e ,  pod ty­
t u ł e m :  T r e n y .  —  T a m ż e  bawi także poeta  
nasz- Bohd an  Zalewski  śpiewak dum- ukraiń­
skich i innych  w zo ro w y ch  poezyi . .

D w i e  Pan ie  polskie ws ławi ły s ię w  dziejach  
korvfederacyi- barskiej;- Starościna Pułaska;  
i m łoda  JCiężńa Sap ieżyna;  pierwsza męża-  
i trzech sy n ów  swo ich,  a j ł r ug a  męża  zachęcała  
do boju.  —  Joanna  Żubr  była s i erżantem  
w 17. pu łku  p i echo ty  wojska-pol ski ego w roku  
1 8 0 7 ; —

W  bitv-ie pod  W at er l oo  (dnia 18. Czerwca  
r« *815 ) otaczał  N a p o le o n a  szwadron  z lancye -  
rów polskich w l iczbie  150 z ło ż o n y  i do w od zą ,  
ny- przez  Szefa Jerzmanowskiego ,  Z  tego hu-- 
fća walecznych  ani  j e d e n  z bitwy-, n iepowrócj ł , .

' )  M ój drogi o jcze , czy  poznajesz ty  swego syna?:

A  U  K  C  Y  A .
W  c z w a r t e k  d n i a - 16;  m.  b. przed po łu ­

d n ie m od godz iny  9: i popołudhiu  od g odz iny  
2., pub l i czn ie  sprzedawane  będą u Radzcy w o ­
j e n n e g o  Krause w kamienicy A h m a n n a , przy 
ulicy Wrocławskiej  pod  liczbą 246 , różne  me--  
ble  i sprzęty d om o w e  najwięcej dającemu.-

P o z n a ń ,  dnia 10, Sierpnia 1832.
G a s t n e r , .

.___________ K-ról. Kommissarz  aukcyjny1. ■

Na.ul icy  Berlińskiej  pod Nr .  2T8. na p od w ó­
rzu  znajduje s i ę  na sprzedaż albo zarnianp za 
konia pod w ie rz c h ,  klacz,  pod wz g l ę d em  w ie ­
k u ,  maści  i rasy ,  zdatna na p r z y c h ó w e k , ałe 
n ie m og ąca  być użytą pod wierzch.  Tr udn ią ­
cych  się c h o w e m  .koni .zwraca się na to uwagę, -


